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UZUNOVIC, 
dotychczasowy premier Ju· 
goslowiański, otrzymał ml· 
sJe tworzenia nowego rządu 

Hrabina zabiła warszawskiego . dziennikarza 
Ponura tajemnica ,,Jasnowłosej Helenki'', żony b. pułkownika armji 

austrjackiej. ~ ·Jak wlad2:e wpadły na trop zbrodniarki 
Warszawa, 24 paźdz. 

~ładze stołeczne prowadzą obecnie 
na nowo dochodzenie w niezwykle cie• 
kawej sprawie, która była przedmiotem 
śledztwa jeszcze przed dwunastu laty. 

W owym czasie dokonano w stolicy 
strasznego mordu, którego ofiarą padł 
dziennikarz, Stanisław Redlich. 

Zajmował on dwupokojowe mieszka· 
nie przy ul. Szpitalnej. Pewnej niedzieli 
przyszła do Redlicha, jak zwykle, roz• 
nosicielka gazet. Oczom jej przedstawił 
się straszny widok. Redlich leżał na łóż· 
ku z podciętem gardłem. Nie zdradzał 
już żadnych oznak życia. 

Przybyła policja wszczęła w tej spra· 
wie dochodzenie. Na biurku zamordowa 
nego znaleziono 
FOTOGRAF JĘ PIĘKNEJ BLONDYNKI 

Rozno11icielk:a gazet stwierdziła, że 
gdy wchodziła po schodach do mieszka· 
nia Redlicha, widziała tę niewiastę w to 
warzystwie jakiegoś barczystego męż· 
czyzny. 

Stwierdzono, że tajemnicza niewia
sta spędziła noc w mieszkaniu Redli
cha. 

Nad ranem ogłuszyła IO uderzeniem 
syfonu w głowę, a następnie wpuścłla 
do mieszkania swego wspólnika. który 
zamordował dziennikarza i zrabował 
znaczną ilość gotówki i pakiet akcji. -
Akcje te z powodu zrobionych zastrze
żeń, nigdy nie zostały pusz~one w o· 
bieg. 

Policja ustaliła, że blondynką tą jest 
znana w szerokich kolach stolicv Hele
na Zanelli, zwana popularnie „Jasną He
lenką". Mimo wszelkich poszukiwań, po 
licja nie mogla jej ująć. 

Sprawę wówczas umorzono . 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
Burza na polsklem morzu 

Hel, 24 naździernika. 
Burze, które w ostatnich dniach na

wiedziły wybrzeże, podmyły w kilku 
miejscach wydmy na odcinku mię_dzy 
Kuźnicami a Chałupami na półwyspie 
Helskim. 

Urząd Morski przystąpił do naprawy 
i zabezpieczenia zagrożonych miejsc. 

Obecnie władze zwróciły uwagę na· Ustalono, że po zabójstwie Redlicha · Powróciła więc do Poiski. Obecnie 
hrabinę Margerittę de Stamati. która wyjechała ona do Wiednia, gdzie wy- Jest ona brunetką, ustalono jednak, że 
trudniła się nierządem. szła za mąż za wykolejonego arystokra- ma ona farbowane włosy. 

Zatrzymano ją i wówczas do policji tę, byłego pułkownika armji austriackiej Mimo iż Stamati nie przyznaje się do 
wpłynęło doniesienie, że rzekoma Sta- hrabiego Eugeniusza de Stamati. winy, policja jest na właściwym tropie 
mati De Stamati aresztowany został za I i wkrótce już wyjaśni motywy zabój
JEST POSZUKIWANĄ „JASNĄ HE- I jakąś zbrodnię, a żona jego wyjechała ł stwa dokonanego na osobie Redlicha. 

LENKĄ". do Francji, skąd ją jednak wysiedlono. 
OCIOCIOCIOCCCCCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOX>!:x>C~X)(~:XX:XXX>~ 

Rząd francuski ·· zachwiany? · 
Młodzi radykałowie domagają się rozwiązania organizacyj łaszy •. 

stowskich.-Dzisiejszy kongres zaważy na losach gabinetu 
. Paryż, 24 paźdz. I stama w rządzie Doumergu'ea przedsta· 

(Pat) - „Le Petit Journal" zamiesz-

1 

wicieli obozu radykalnego. 
cza interesujący artykuł Edwarda Pfeif · Zdaniem autora, ujawni się opozycja 
fera a rozpoczynającym się dziś kongre· przeciw rządowym projektom reformy 
sie partji radykalnej w Nantes. ustroju państwa. Czy kongres w Nantes 

Pfeiffer przewiduje, że i tym razem BĘDZIE WSTĘPEM DO DYMISJI 
młodzi radykałowie będą usiłowali wy· RZĄDU, 
wołać dyskusję na temat dalszego pozo· trudno przewidzieć. •0000000 

Szofer zabity w taksówce 
Pasażer-morderca zdołał zbiec 

Kutno1 24 paźdz. tern p"znańskim w kierunku Krofoie· 
Wi nocy, nieznany zbrodniarz,· doko· ~ie .. W odległości 10 kim. od Kutna, do 

nał zabójstwa szofera taksówki nr. 12 - nicze·go nie spodziewającego się szofera 
Robackiego Józefa, zamieszkałego w Robackiego, dał stylu kilka strzałów w 
Kutnie. i głowę, zabijając go na miejscu, poczem 

.Większość prowincjonalnych organi· 
zacyj radykalnych uchwaliła votum zau· 
fania dla prezesa stronnictwa, ministra 
Herriota, którego autorytet pozostał nie 
naruszony, ale mimo to młodzi radyka· 
łowie 

ROZPOCZNĄ W ALKĘ. 
Postawią oni w Nantes warunki, od 

których przyjęcia uzależnią współpracę 
radykałów w rządzie. - M. in. domagać 
się będą rozwiązania w określonym ter· 
minie organizacyj faszystowskich. 

Tym sposobem młodzi radykałowie 
szukać będą pretekstu do wystąpienia 
przywódców radykalnych z rządu. Tym 
wystąpieniom sprzyja znakomicie· atmo· 
sfera w Nantes, gdzie federacja radyka· 
łów jest wysoce nieprzychylnie usposo· 
biona do rządu Doumergue'a, Według wszelkiego prawdopodobień zbiegł, pozostawiając zabitego w taksów 

stwa, przebieg zabójstwa był następują- 1 ce przy kierownicy. Pfeiffer przewiduje, że bez względu 
dotychczas na ustosunkowanie się do rządu i rewi· cy: zbrodniarz udał się z Kutna taksów· I Tożsamości mordercy 

ką, prowadzoną przez RobackieJ!o, trak ustalić nie zdołano. zji konstytucji, kongres w Nantes nie po 
wtórzy dawnych błędów z okresu karte· 

Lotnicy holenderscy zdobyli drugie miejsce ~n!~~~:'k~~0soltditj~a:~~h~si:;:;xa~:: 
• • • • go. Utworzenie wspólnego frontu komu· 

DJ 111gś.:1eu PODJ1etrznum .lłnf!fJo-.Jłustrrobo nistyczno·socjalistycznego, ostatnie wy· 
Melbourne, 24 paźdz. wali w Melbourne o godz. 3.36 to , jest bory kantonalne, w . których radykałowie 

(Pat) - Lotnicy holenderscy Parmen w2 godz. 44 minuty po wylądowaniu I str~cili 6 procent swoich efekt?w, mlłsi 
tier i Moll wylądowali w Melbourne o Parmentiera. byc pod tym względem ooucza1ące. 
godz. 0.52, zajmując w ten sposób drugie OCOOOOC: 

~:~t·~~~g:8p::::~t:~:: lreutowanie WJine10 · ou~~ni~a · ~orniowe10 
•cooccoo Afera, która naraziła skarb państwa na mil jonowe straty 
Trzu · 1nlode kobieiu l\Varszawa, 24 paźdz. no nadużyć, które skarb państwa nara· 

W dniu wczorajszym, na polecenie ziły na miljonowe straty. 
władz aresztowany został inż. lWeiss, Inż. Weiss, który był urzędnikiem 
wysoki urzędnik kolejowy. lwowskiej dyrekcji kolejowej, znalazł się 

większą ilość kwasu solnego. Poparzoną Weiss jest zamieszany w wielką afe:. pod zarzutem łapownictwa przy odbie· 
usiłowa•u pozbawił: si-: aut=io 

Łódź. 24 pąździernika. 
(gr). Wczoraj w mieście naszem trzy 

młode kobiety usiłowały odebrać sobie 
życie. 

18-letnia Katarzyna Zamiatowska 
wypiła truciznę w bramie domu przy 
ul. Traugutta 8. Desperatkę znaleziono 
po kilku minutach, dającą slabe oznaki 
życia. Lekarz pogotowia przewiózł ją 
do szpitala w R.adogoszczu w stanie po
ważnym. 

Zamiatowska doniedawna ptacowa
la jeszcze w charakterze służącej u pew 
nych państwa przy ul. Andrzeja 4. Obe
cnie była bez pracy i to skłoniło ją do 
samobójstwa. 

Stała mieszkan:ka domu noclegowe
go Natalja Iwańska usitowała sobie 
wczoraj odebrać życie, wypijając więk
szą dozę nieznanej trucizny. Udzielono 
jej pomocy i przewieziono ją do szpitala 
w Radogoszczu. 

Stanisfawa Kozak (Ceglana 4) w 
mieszkaniu przy ul. Piwnej OO wypiła 

i wijącą się w bólach znaleźli domownf" rę polsko-belgijskiego towarzystwa im· raniu dostaw. 
cy i zaalarmowali iekarza pogotowia. pregnacji drzewa. Towarzystwo to do· .Wczorai wezwano iriż. Weissa do 

Desperatkę również przewieziono do starczało impregnowanych kloców drew Warszawy, na przesłuchanie do apela· 
szpitala radogoskiego. nianych na podkłady kolejowe. Dokona· cyjnego sędziego śledczego dla spraw 
~--••••••••••••••••••••••••••-~ szczeg~naj wag~ p. Jana Demanta. N~

zwłocznie po przesłuchaniu, inż. Weiss 

Zagadka wiosennej nocy 
to najnowsza rewelacja popular
nego tygodnika beletrystycznego 

„co Tydzień Powieść" 

Do 

Tajemnice hrabiowskiego zamku.-Kosz
marna wizja z za grobu. - Między 
miłością i obłędem.-Tragizm bolesnych 

wspomnień 

nabycia wszędzie. - Cena egzemplarza 30 gr. 

został aresztowany i osadzony na Pa· 
wiaku. 
~..ooo 

Niezwykły wypadek 
na ul. Brzezińskie) 

Łódź, 24 października. 
(gr). Niecodzienny wyoa·dek zdarzył 

się dziś nad ranem na ul. Brzezińskiej. 
Ze wsi Jeżów jechal wóz z nierogaciz
ną. Powozit 14-letni Jan Byczkowski, 
iktóry siedząc nieruchomo na koźle 
zdrzemnął się w pewnej ch\vili. Nagle 
jedna ze świń rzuciła się na chłopca i 
zepchnęła go z wozu. 

Byczkowski upadł na ziemię, dozna
jąc bardzo poważnych obrażeń. Opa-illl••••••••••-•IBl•••••••••••••••llii trzyl go lekarz pogotowia. 



PRZifiODI JJl81Jl - HIEPH·I 

Nowe spodnie - szpeci Clzlura, 
Trzeba łatać - sprawa prosta 
- Bezrobotnw ~asio-Klepka 
Z kon~eczności 1'rawcem został. I 

X przez ollno do polCofu 
Starych walców fala płynie 
I publiczkę bawi muzyk 
Piękną grą na „katarynie". 

Gabinet ministrów 

Zasłuclian_y w czar melodfl, 
Aż zatracił 1lę w niebyci~ 
O Agacie myśląc tęsknie, 
Bo mlJuje fę nad życie.„ 

Wrzasli ocliryr.łei katarynki 
Pi4kniej brzm 1 niż diwi,k banfoU, 
Jasło usiadł ze wzru1ttnla, 
VI. tem - tragedfal - Ach, fak boli!.,. 

{Dalszy ciąg jutro). 

• WOLNA TRYBUNA 

••• 
Adelko, przykro 1nl, ale rod1łce I sllaloMI Pani W . poc1agu PANI ADELA I: SOSNOWCA: Droga Pani 

maf 4 rację. To nie !est 01łowlek odpowiedal dla w W8gOD3Cb pUllmftllOWSkfch mieŚCiC Się będą: Sekretarjat, 88}8 Pani. Gdyby Panl4 naprawdę kochał, ale byłby 
zdolny do takleJ krsywcly, lak• P111l wyra~zlł audjencjonalna oraz prywatne apartamenty Kemala Paszy I do tego, deby w nafcłęiH)'lll okr••I• Paał ŻY• 

Ł , • d kt t 
1 cla, opu6cl6 Ję l ale troszc1y6 •I• wl•ceł o to, azn1a y a ora, zasi ana parą z„. lokomotywy ~~arm~t:~~.·~~o ~::!:i~e~~~~.tod:··;:~! ~~; 

(Sb) Mustafa Kemal Pasza' dyktator · d · · J d • · d • b d . „ i l k. I tepsuty chłopiec. Mimo •WJch HMu lali uwiódł • 
i władca Turc1'i, zapowiedział swym pod t ł k t . t d kt t 1') dt • h d . jeduę ,dtugq porzucił I d&leokłem I tera& po• 

wie ża nego trzęsienia. e en wagon zo I 01 ostarczac ę zie, oczywisc e, o o-
ł d i s a przeznaczony na se re aria y a• mo ywa . .r-ona o w wag-0me tym ę zie uowułe iawraca Pani dłowę swoi• o•ob1t. llto• 

w a nym, że W c ągu pięciu lat, przy- tora Turcji. Będzie w nim urzędowało się mieścić olbrzymia Bala audjencjonal- źąc na dobitkę terorem. Kto wie, CllJ wy11edl· 
wróci dobrobyt państwa i zwalczy kry- stale 12 .sekretarek. Każda z nich otrzy- na. W każdym z wagonów zainstalowa· szy za niego zamtlł, w naflep11:ym wypadku 
zys. Po kilkuletnich wysiłkach doszedł mała swe własne biurko z maszynę do ny zostanie aparat telefoniczny, z które 
J'ednak do wni'osku, i'z' plan swói' zdoła · · b d . ł . 1 b d . k d chociaż w to w11tpl•, będzl• efę Paul długo eł•· pisania oraz oso ny prze z1a sypia ny. go ę zie można rozmawiać z aż em ł 
urzeczywistnić 1'edynie wówczas, o i'le · E • s:r.y 1 mętem. osobiście będzie kontrolować wydawa- Drugi wagon został zamieniony na miapstem w uroipie. ł Z takim ctlowle'kłem ni• mołna byd pew• 

urząd pocztowo-telegraficzny, kto'ry hę· iąty wreszc e wagon zosta P.rz':zna. g ka -•e pozosta-· Pani ne przez nie"o •ar„ądzenia, czy s11 do· i k i dl d k· nym, czy pewne 0 porau 111 
'"

1 

brze wykonyw5 a.:e. 6' "' dzie w stałym kontakcie ze wszys,tkiemi c
1
zo.nby nkal~ esz. a

0
n eł a urzę. m ow 1 r dtłecklem, czy d1ledml I porzuci Ję dla innej, 

Państwami' Europy. Jest on zaopatrzony s uz ,Y 0 eJOWeJ. gó em w po.ciągu tym któ I b d · b d1l I pod '- la Zost i ~ tym celu Kemal Pasza postanow1'ł I b d 1 b 120 b ra mu s ę ę zie ar e ooa . au e 
W rad)'ostac1'ę 1' urządzeni'a telegraf1'czne. ę .z1.e st.a e prze YW, ać, . 0• so 1 .w tern P i 6 ł a z ko'"ł t 1 naJ'bliższy, p1'ęci'oletnl okres spędzi'ć w l d k au w wczas z ama1111 D zaws e o c lłt . . . . . po ic1anci, ete tywi, mzynierowie, se- 1 I I ł p t pociągu, któryby go stale przewoził z ,W trzecim wagonie będzie się znai- kretarki stenotypistki urzędnicy mini- wlecznem wyrzutami sum en a, łe post a an 

jednego krańca państwa na drugi. Dyk- dow'!~ sekretarjat osobisty prezydenta sterjalni' oraz warta b~norowa, która bę za głosem swego młodego serca, nie iłuchaJ41c 
tatot turecki opuścił już obecnie swój TurcJi, apteka oraz sala o~atrunkowa, dzie urzędowała w ..czasie oficjalnych wi rozsądnych rad matki 1 olea. 
piękny pałac w Tszankaja pod Ankarl\ na wypadek, gdyby ktokolwiek z obsłu· zyt. _W pociągu tym spędzi Kemal Pa· Nfech Pani nie wierzy w ten ponow11y na· 
i zapowiedział, że zfawi się tu dopiero gi wagonu zachorował lub uległ wypad· cza pięć lat wraz ze wszystkimi urzędni wrót 1r1iłoścl, albowiem le•ł to napewno naf• 
po _pięciu latach. Przez cały ten ens wll kowi. . k~mi i mini:iit:P.mi. Niezwykły ten plan ar:wyklefsze pożędanie. Poprostu udał• uczucie 
la Kemala Paszy będzie świecić pustka• „ Czwarty wagon mieścić będzie pry- ~ainstalowania 11rządu na kółkach'' wy- dla Wlasnel ~gody, Włedzlł61 1• ponłewa! Pehl 
mi. - Pociąg ~ładcy Turcii składa się zł watne apartamenty Kemala Paszy. Są wołał w całej Turcji wiele wrzawv, zied go' kocha naprawdę, porwoll si• Pani bezktf• 
pięciu wagonów pulmanowskich. Zostały one nadzwyc:z:af proste, a jedynym luksu nał jednak dyfdatotoWi utnanie ia~t~gcu tyczni~ wy~ysklwać. Niech Paul odsunie się 'Od 
one specjalnie dla niego zbudowane i wl sem jest łaźnia rosyjska, bez której Pa· rneigjP, l!lego.1akna1przędzef. Zbyt włelk4 krzywdę ,..„. 
czasie jazdy nie odczuwa się w nich pra· sza nie może się obejść. Pary od tej łaź- ' I rz4dzil Paul ł fe11cze Jedu.J kobiecie, aleby 10• 

· sługiwał na llto•E kobłec._ Nleoh 1lę Pani nie 

nł•emowlę na tron1•e 1•mper1•um· . rzymsk1•egol~:;ćl~:nr!!bu:e:~~i~er~:i,N!~:: ~~~: :;: I I I I dego wieku, praeuła fuz tak wiele, le tycie 
powinno było Panią uauczy6 dotwłaJc:zcl'lia l 

Król Francji, Ludwik XIV, wstąpił na tron, jako 5-Ietnie dziecko.-Zdetronizowany ostrożnołcl. Rat lul polłlłpiła Pani tak, ;ak ka· 

h h• · k · · d · • . zał 4101 l•I aerca. Ołraaało si•, te post4płła 
ffi008rC a lSzpaOS l JUZ 0 Urodzenta dzterzył berło Pani źle. Niech Pani teraz posłucha „1. floau 

L • • d • 11 • k óJ J ł J • I rozsądku I nie da •l'I pouownia usidlić ozlowie•. 
ICZDI poprze DICY -letniego r 8 ugos 8W Ilkow~:~6;;~;~~;?:~~= z~~~:6~ żadnych prze· 

(z) Po wstrząsającej tragedji marsyl- młodzieniec 1 panował 68 lat. MarJa Stuart f uż w chwłlł swego! pl16w na tak zw. oświadczyny. Skoro obydwo· 
skiej, jak wiadomo, tron Jugosławji ob„ W Anglji .Ryszard li zdobył :koronę przyjścia na świat była królową szkoc- ! Je chcecie się pobrać I dos:illście do porozmnie· 
jął 11-letni król Piotr II. Nie poraz pier- jako ll•łetnl chłopiec, a w 14 lat póź- ką, królowa Wiktoria an1Uelska wstąpi- 1 uia, a je1te,my pełnoletni, nie trzeba specjatne
wszy korona przypadla w udziale ma• niej swą rozrzutną gospodarką dopro- la na tron w 18•ym roku swego tycia ao tezwoleula rodzlo6w. Niemniej Jednak dobre 
loletniemu monarsze. Szczególnie w wadził ltraj niemal do ruiny. Zginął on i panowała, ku zadowoleniu swych ~od- sto1uukl 11 pnyezlymi teśoiaml i względy 4rzec1· 
dawnej Serbji, obecnej Jugosławji, wy- głodową śmiercią, jako więzień na zam- władnych, w ciągu 64-ch lat.~Dziś jesz- ności wymall•l'ł tego, ażeby Pu proalł o rękę 
padlki takie wydarzały się niejednokrot- ku Pontełract. tl,ęnryk VI odziedziczył cze panuje !królowa Wflhelm1na holen• córki Jet rodzic6w. Jeat to zwykła for111aluośd 
nie. tron angielski jako 9·młesłęczne niemo- derska, która wstąpiła na tron jako . i nłe powinna napawać Pana lakiem prteraże· 

I tak Michał Obrenovlc został panu- wlę, a Jako 10-letni chłopiec został ko- lO·letnla dziewczynka. Następczynią jej I niem, tembarclzieJ, że uapewno rodzice się i tak 
jącym w wieku lat 16-u, zaś syn jego, ronowany w Paryżu na króla Francji. jest równiet kobieta - księżniczka Jul- wszystkiego domyilal11 i nie będzie to dla nich 
Michał, dziedziczył tron Jako l4•letnl Henryk VIII, zwany sinobrodym, dzier- janna. wcale niespodziankę. 
chłopiec, a skolei po nlm syn Aleksan· żył berło królewskie w wieku lat 18-u . . ' -::;.~~ 
der liczył zaledwie 13 lat, gdy objął pa• Również we Francji dzierżyli berło p ł I t i 
nowanie. Rumunja miafa 5·letniego kró- małoletni królowie. Tak naprz., Karol oz na swą S OS rea we· s' n e 
la, Michała I, którego jednak po kilku VI wstąpił na tron, licząc lat 12, Karol ~ • • • 
miesiącach zastąpił ojciec Jego, obecny VIII - lat 113,' Karol IX - lat 10. Więk- Fantastyczne przeżycie adwokata wiedeńskie!!o. 
król Karol. 1 szość Ludwików wstąpiła na tron w ~ 

Historfa Niemiec zna licznych wlad- wieku młodocianym: Ludwik IV-11 lat, (z) Pewien adwokat wi'edeński opo• -Wkrótce zaprzyjdniłem się z owem 
ców, noszących koronę od najwcześniej- VII - 17 lat, IX - 11 lat, XIII - 11 lat. wiedział następującą historję, której wia małteństwem i pewnego razu postano· 
szego dzieciństwa. Ostatni z dynastii Ten ostatni obwołany został w wieku rygodno§ć została ponad wszelką wąt- wiłem opowiedzieć mój sen. Gdy tylko 
Karolingów, którego zwali Ludwikiem lat 13-u pernoletnim i poślubił wówczas pliwość stwierdzona. ro.zpoc.ząłem opowie~ć, dama przerwała 
dziecięcym, był 'koronowany jako 7·let• księżniczkę Annę austrjacka,. - W czerwcu, r. b. udałem się w pe· mi, twierdząc, ż,e posiada w ~~ffalo przy 
ni chłopiec. 12-letni Otto otrzymał w, Ludwik XIV, głoszący dewizę: „pan- wnej sprawie patentowej do Ameryki. ~aclółkę, kt6r~ Jest tak do nieJ podobna, 
967 r. koronę cesarza niemiecko-rzym• stwo - to ja'•, został królem Jako 5-let- W Londynie, adzie zatrzymałem się na ze wszyscy biorą fe za siostry. 
skiego, poozem korona przeszła na jego ni ohłopłec, tak samo Ludwik XV. Zde- kilka dni, ńliałem dziwny sen. śniło mi - Byłem wiadomością tą zaskoczo· 
3-letniego syna, który zmarl w 9-ym ro- tronizowany niedawno król AHons XIII się mianowicie, że po przyjeździe do ny i podniecony do najwyższeito stopnia 
ku ~ycia. Henryk III Czarny W wieku był królem w chwili swego urodzenia, Ameryki, spotkałem tam moją siostrę: Gdy przybyłem do Nowego Jorku, po
lat lO•iu został księciem bawarskim, a zaś syn Napoleona I, książę Reichstadtu Z uczuć tych zwierzyłem się konsu· znałem przyfaci6łkę mej towarzyszld t>o 
następnego roku obrany królem. Jego (Orlątko), został królem rzymskim Jako lowi F., który wraz ze mną udawał się dr6ży, która fak się p6źniej okazało, by 
syn, Henryk IV, który został królem, li- niemowlę. do Nowego .Jorku. ła moję siostrą. 
tząc 6 lat, uznany został 'pełnoletnim Znane są również w historii dziew· - Następnego dnia zajęliśmy miejsca Ojciec mój we wczesnef młodości, 
jako 15-letni chłopiec i po dwunastu la- częta na tronie. Izabella I, Kastylijska, na okręcie. Gdy udawałem się wieczo· utrzymywał stosunek z młodą dziewczy· 
tach odbył swą sfynną pielgrzymkę do wstąpiła na tron, mając lat 17, Izabella rem korytarzem do sali jadalnej, poczu· ną, w następstwie czego przyszło na 
Kanossy. · II, !koronowana jako a-letnie dziecko, łem nagle, jak mi zamiera serce: ujrza• świat dziecko. Ojciec wypłacił swej 

Leopold I .w wieku łat 15·u został ogłoszona została pełnoletnią, gdy liczy- łem postać z mego snu. Pani była w to- przyjaciółce pewną sumę pieniędzy, .za 
królem węgie.rskim, w .trzy lata później la lat 13. Krystyna szwedzka, córka qu- rzy~t~ie pewne~o. ~orp!1l~ntnego jeg~- którą wraz. z córeczką, wyemigrowała 
królem czeskim i wkrotce potem cesa- stawa Adolfa, otrzymata władzę w :wie- moscia, a J?odobtensnvo 1e1 do mego OJ·. do Ameryki. Odnalazłem w ten sposób 
rzem niemieckim. Franciszek Józef ku lat 6, jednakże jako 28-lę,t~ia kobieta j ca ! nawet do mnie, było poprostu ude-l moją. siostrę, o której istnieniu nie wie• 
wstąpił . na tron austriacki jako 18·letni z władzy tej dobrowolnie zrezygnowała. rza1ące.. · działe111. 
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Politvka Wypadki przy pra_cy coraz czestsze w Łodzi Do lor 
W czasie. kieay -:„inia pubttczna za- W fabrykach zorganiz

1
owahna zostdakniehpierwsza 

11rza,tnieta była doszczetnie zbrodnia pomoc w nag yc wypa ac 
marsylsk<t i uroczystościami TJogrzebo-
wemi, w Stanach Ziednoczonyc}i zdarzył Łódź, 24 października. ; otrzymał misję zorganizowania w fabry· dłoń do irybów maszyny tak nieszczęśli 

sie drobny oozornie fakt, który jednak Wypadki w fabryka~h łódzkich są kach łódzkich pierwszej pomocy w nas!· wie, że doznał niemal całkowitego od~ 

posiadać badzie bardzo ważne i daleko tak częste, że w ministerstwie opieki łych wypadkach. Ponadto Ubezpiecza1· cięcia czterech palców prawej 1·ęki . Le

s~ega.it{ce znaczenie. Nastapilo zbliże- ~połe~znej wyłoniła się sp~cjalna komis- l, nia społeczna organizuj.e bezpłatn.e kur- k~rz p~flotowi~. Ubezpieczal~i p~ze

me prezydenta Roosevelta z bankowemi J~, .kt~ra - c~lem ~badama urządzeń I sy dla fabrycznych druzyn robotniczych. ~iózł meszcz~shwe~o na oddział ~h1~ur 

kolami Stanów Zjednoczonych Banld h1g1enicznych 1 bezpieczeństwa w fabry- ! N I . . . d . , ż . dk' d giczny do szpitala 1m. Prez. Mośc1ck1e· 
· k · d ~ . • • kach - bawi'ła przez ł t d i ń , a ezy m1ec na z1e1ę, e wypa 1, o -ło 
Ja ww omo były na1wtekszym ;ir'7c- ca Y Y z e w na k d ł · d · · i; • 

ciwnikiem ~ksverymentów· gosrJOd~r- szem mieście. · I tórych osz .0 w ci:'c~u ~ia wcz~ra1sz: Drugi, podobny wypadek miał miej-

czych rządu i kategorycznie sprzeciivia- W skład komisji wszedł naczelny le- go, po zokrm.zowamu s.łuzby bez~iedze 1 sce w fabryce firmy Chęciński przy ul. 

ly sic m.vśli 0 uelastycznieniu" waluty karz głównej inspekcji pracy w Warsza- st~i' 0 d ore1 wspommamv - ę ą 0 Bandurskiego 9, gdzie Bronisława Opo· 

przez planową i~flacie wie oraz zastępczyni głównego inspek-1 wie e rza sze. czyńska, zamieszkała przy ul. Kilińskie-

Ostatecznie jednak ooglad banków tora pracy ~ sprawach ~obiet i robotni- · Robot_nik, który pros~ł o zatajenie je g? 148 odn_iosła przy pracy dwie głębo-

adaje sie. zwycieżać. Skoki dolara od- ków młodo~1~nych. _Mian~wany przez Ig.o nazw1s~a, zatrudmonv w f~bryce 
1
, kie rany c1f!t~ lewe1 dłoni. Ranną opa· 

dawna Już ustały, a obecnie na !ionfe- dele~a!a ministerstwa .spec1alny lekarz i firmy Zys i S-k.a pr~y ul. Kopernika .17, trzono na m1e1scu. (gr). 

rencji poufnej prez. Roosevelt o.~wiad- do higieny fabryczne1 - dr. Kałczak podczas obsługiwania maszyny zbhtył 

czyf, że aczkolwiek rza,d jego nie wyda 
żadn.vclz obowiazując.vch deklaracyj w 
sprawie stałości waluty, to icrlnuk. nie 
uta obecnie zamiaru robić do!s.z::,iclz irn
lutow ,vclz eksperymentów. 

Nowy zatarg w przemyśle pończoszniczym 
W ten sposób (TJrzynajmnlei na czas 

bliski) stalość kursu dolara zdaje si~ bYt na tle praw do urlopu. - Związki zawodowe żądają rozciągnięcia umowy 
zbiorowej na wszystkie ośrodki przemysłowe zapewniona. 

Jeszcze w innych sprawach volitycz
no-gospodarczych porozumienie Roose
velta ze światem finansowym dało do
datnie rezultaty. Wprawdzie banknot.Jw 
dolarowych w Polsce Jest coraz mniej, 
gd.vż pozbyto sie ich w TJore. niemniej 
iednak obecne stanowisko TJrez:,-denta 
Roosevelta może by~ dla wielu ludzi w 
Polsce ważne. 
~'XC.COCI 

Skwer 
przed dwnr~em Kaliskim będzie 

gotowv za tydzień 
Lódź, 24 października. 

(k) W dniu wczorajszym wydział plan 
tacyj miejskich zarządu m. Łodzi przy
stąpił do sadzenia drzew i krzewów na 
skwerze przed Dworcem Kaliskim. Ro
boty ziemne na terenie przydworcowym 

•JW$tały jut cdkowicie dokonane. W 
dniu 1 listopada r.b. a więc za tydzień 
·sk)Ver będzie całkowicie urządzony, 

Pozostanie tylko do wykonania ob-
sianie trawą oraz urządzenie kwietni· 
ków. Nastąpi to dopiero na wiosnę r.p. 
wskutek nieodpowiednich obecnych wa
runków atmosferycznych. 

Nagła śmlert 

Lódź, 24 października. I Po podpisaniu umowy zbiorowej w 
(k) Mimo iż strejk kotoniarzy został przemyśle kotonowym w Łodzi kilku 

zlikwidowany w przemyśle pończoszni- • przemysłowców zaczęło zatrudniać przy 

czym dochodzi do nowych tarć na tle produkcji tylko iedną zmianę, pragnąc 

praw do urlopu. w ten sposób powiększyć dru~iej zmia-
Jak wiadomo straik kotoniarzy trwał nie przerwę w pracy do 13 ty~odni. Tak 

11 tygodni. Na zasadzie obowiązujących 
1 
więc kotoniarze, pracujący na drugą 

przepisów o ile w pracy robotnika na· 1 zmianę, zostaliby pozbawieni praw do 
stępuje przerwa 13 tygodniowa, traci on dwutygodniowego urlopu. 
prawo do wynagrodzenia za dwutygod· I W sprawie tej wszczęły interwencję 

niowy urlop i musi dla uzyskania urlopu I związki zawodowe. 
przepracować nanowo określoną ilość I Pozatem, jak się dowiadujemy, zw. 

dni. zaw. w Łodzi rozwiiają energiczną dzia 

700. robotników sezonowych 
otrzymało wyniów4enfa na d. :{ Hstopada 

Łódź, 24 października. 
(v) W związku z kończącym się se

zonem robót miejskich, 700 robotników 
sezonowych otrzymało wypowiedzenia 

pracy na dzień 3 listopada. Wypowiedze 
nia te pozostają w związku z całkowi· 
tem ukończeniem robót dro!!owych, prze 
widzianych planem na rok bieżący. 
Wszyscy robotnicy przepracowali usta
wowy czasokres pracy upoważniający 
ich do pobierania zasiłków. 

Robotnicy zatrudnieni przy robotach 

kanalizacyjnych wymówień jeszcze nie 
otrzymali gdyż prace trwać będą tak 
długo dopóki pozwolą wai;unki atmosie~ 
ryczne. 

Co się zaś tyczy 280 r.obQtnlków .i.a· 

trudnionych na plantacjach miejskich, 
to jeżeli pozwolą kredyty i warunki 
atmosferyczne praca na plantacjach 
trwać będzie do 2 grudnia. Narazie ro· 
botnicy sezonowi z plantacyj miejskich 
wymówień nie otrzymali. 

łalność w sprawie podciągnięcia pod no 
wą umowę zbiorową wszystkich ośrod~ 
ków przemysłu kotonowego w Pok"?.. a 
mianowicie: Częstochowy, Kalisza, War 
sza wy, Andrychowa i t. p. 

Jest to sprawa niezwykle doniosłej 
wagi. Dotychczas w każdym ośrodku 
przemysłu kotonowego obowiązują inne 
umowy i inne stawki, co w chwili wybu
chu strajku iest bardzo nie na rękę ro
botnikom. Charakterystyczny przykład 

tego mieliśmy podczas ostatnieJ!o straj· 
ku kotoniarzy w Łodzi, kiedy to miasto 
nasze było zasilane towarem z prowin
cji. 

Przyczyna tego była prosta. Na pro· 
wincji zarobki robotników są niższe, a 
więc i wyprodukowany towar jest tań
szy, niż u nas. Dlatego też kupcom łódz 
kim opłacało się sprowadzać do ł.od~i 
towar z innych ośrodków przemysło
wych, gąyż po opłaceniu kosztów prze· 
wozow1th, ·zarabiali ieszC7Je ńa tem. 

Związki zaw. w Łodzi na odbytych 
zebfahiach postanowify' sprawę wyrów
nania płac we wszystkich ośrodkach 
przemysłowych prze12rowadzić jak nai· 
szybciej. W tym celu delel!aci łódzkich 
zw. wyjadą w najbliższych dniach na 
prowincję, aby przeprowadzić wstępne 
pertraktacje i rozejrzeć się w sytuacji. 
--1 n,; &IWW 

na ul. Cegielnianej n~ ,1. db „ , , d d „ • 

Wczoraj p~ó~~iu~~i~a~~~~~b1ikl~;gle 1eszczęs l\VB \VY!Jilufl I wsro ZIBCI Skróty telegraficzne 
na ulicy Cegielnianej jakiś starszy męż r 
czyzna. Przechodnie zawezwali nie
zwlocznie pogotowie. Lekarz UbeŻpie
czalni stwierdził zgon u Przechodnia. 

Trzy razy wzywano pogotowie 
Lódź, 24 października . podwórzu tak nieszcześliwie. że pada-

W czorajszy dzień przeszedł Pod zna i iąc na bruk doznał poważnvch uszko
kiem nieszczęśliwych wypadków wśród 1 dzeń cielesnych. 

- W piątek 26 bm. rozpocznie się przed kil
ku sądami szereg rozpraw przeciwko członkom 
rozwiązanego obozu narodowo - radykalnego. 

- W pobliżu Królewca wpadł do morza 
hydroplan polski. Przybyła z pomocą łódź ry-

Zt' zn:t!ezionych przy niebos~czyku 
dolrnmentów wynikato, iż byt nim Wil
helm Bornhajt, o nieustalonem duta.d 
rn;ejscu zamieszkania. Zwłoki orzewie
ziono do prosektorjum miejskieiw. Dal
sze dochodzenie w kierunku ustalenia 
przyczyny nagłej śmierci oraz miejsca 
'zamics7.kania denata - prowadzi poli-
cja. (gr) . - · 

dzieci. Poza nieszczęśliwym . upadkiem I Wreszcie trzeci wypadek. również 
z tramwaju 10-letniego łienrvka Pabia- podcczas zabawy, miał miejsce w domu 

na, zam. przy ul. Glinianej 58. o czem przy ul. Grabowej 6, gdzie 8-letni Wta

już w wczorajszym „'Expressie" tlono- dystaw Jagielski spadł ze schodów, po

siliśmy, uległ fatalnemu upadkowi inny pchnięty przez towarzyszke zabawy. 

chlopiec, 11-letni Ryszard Wróblewski, Ch!opczyk odniósł rany tłuczone gto-

w domu przy ul. Żeromskiego 78. wy. 
Wróblewski w czasie zabawv z ko-! We wszystkich wypadkach udziela? 

legami szkolnymi kopnięty został na 1 pomocy lekarz ubezpieczalni. (gr) 

backa uratowała lotników · 
- Jak przypuszczaj ą, - zniżka ceny węgla. 

która zostanie ogłoszona w najbliższych dniacl; 
będzie wynosić 20 proc. 

- Dziś przed sądem w Trenton s.tanie Haupt 
man, sprawca porwania dziecka Lindbergha. 

- Francuski samolot wojskowy wpadł na 
przewodn iki elektryczne i spłonął. Pilot i obser 
wator ponieśli śmierć, 

- Małżonkowie Piccard odbyli wczoraj lot 
do stratosfery, osiągając wysokość 16.000 me
trów. Wylądowali oni bez szwanku. 

Ka!dy powinien obejrzeć 
program 

cyrku Staniewskijch Powiesił sierotę i przypiekał ją ogniem 
Szatański czyn cygana•sadysty pod Krynicą J uż w naibliższy::h dniach cyrk 

Staniewskich, którego obecny pnigram 

ry, którą przewieziono w ciętkim stanie Jaresztowany. Za swój potworny czyn od ściąga codziennie ~ysiaczne rzesze. opu 

do szpitala. Zwyrodniały cygan został powie on przed sądem w Nowym Sączu. szcza Łódź. Nowy Sącz, 24 paźdz. 
Władze bezpieczeństwa, powiadomio 

no o potwornem znęcaniu się cygana z 
Krzyżówki pod Krynicą, Daniela Siwaka 
nad 12-letnią sierotą, Marią Siwak. 

Dziewczynka pozostawała na wycho
w:miu u niejakiej Marii Batog, której Si· 
wak był kochankiem. Zwyrodniały cygan 
żywił bez żadnego J?OWodu nienawiść do 
sierotki i ustawicznie znęcał się nad nią 
w najrozmaitszy sposób. 

Ostatnio, wpadł Siwak na iście sza
tański pomysł. - Związał dziewczynce 
rzemien~em ręce, nogi zaś skrępował 
łańcuchem, poczem powiesił Siwakównę 
na haku na ścianie, a następnie rozpalił 
drugi koniec łańcucha do czerwoności i 
przypiekał nieszczęsnej dziewczynce no 
gi, •1da i brzuch. 
. Z trudem oderwano sadystę od ofia-

Wielka ilość pomystowych atrakcyj 

lllllllllllllllllll llllllllllllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!I i doskonałych tresur d<) tl.'gn stopnia 
„wzięta publiczno~ć, że cyrk jc;~t co-

Kapitan Bajan wraz z na,zeczona 
przybył do Jasła, gdzie został owacyjnie powitany 

dziennie do ostatnieg0 miejs1.;:i zapeł
niony. W dużej mierze ;> rzyczynia ~ię 

do tego dobrze 0grzana widownia i bar 
dzo przystępne \;en.V wstępu. 

·························~~···· 
Jasio, 24 paźdz. lazny. 1 ~ ~UIOW~ f f ~ 

Do Jasła przybył onegdaj · z wizytą Młodziet gimnazjum jasielskiego im. JU ~r J' Y[liln ~ 
do swych krewnych pp. Kędzierc;kich, Leszczyńskiego, zebrała się i wra.z z or- = J U ~ fi 
tegoroczny zwycięzca challenge'u, kpt. kiestrą, ściągnęła pod dom pp. Kędzier- ręcznej roboty - -

Bajan w towarzystwie narzeczonej. I skich, witając owacyjnie kpt. Bajana.- LIL I HIRSZ MA N --
Mimo, że kpt. Bajan przyjechał inco- I Znakomity lotnik podziękował w serde- ~ · 

gnito, wieść o jego przyjeździe rozniosła ; cznych słowach za owację, po_czem wpi- _ przeprowadziła się na ul. =::; 

się lotem błyskawicy po mieście. -·-'sal się do księgi pamiątkowej. Andrzeja N!! 27, front ~ 

Znakomitego gościa powitali na dworcu: Pobyt kpt. Bajana w Jaśle, potrwa ;;;; Tel. 14-3-21 ~ 

starosta Marossanyi i burmistrz dr. Że· kilka dni. •T.•••a••••m•••••llllfłlllllll•••••••s':' 
' .: 
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·s-go dnia ciągnienia l·ej klasy 31-ej loterji państwowej 
W S·tym, ostatnim dniu ciągnienia 67'3 SOS 98Ss 117199 227 323 426 596 74 686 751s W drugiem ciągnieniu padło: 936s 31195 341s 46S 511s 634s 749 32105s 45s 

pierwszej klasy loterii. główne wygrane 80s 843 72s 118001 94s 262 363 4S7s S67s 68s SO.OOO zł. _ 134138. 215 486 531s 606 89S 33078 192 20S 18 407s 47 620 
padły na następujące numery: 87 800s 896 986 119350s 480s SS S69 60S 3.ls 931 5 tys. zł. _ 146865• 34023 86s 166 83s 226s 313 31 85 684s 807 3Sl78 

100 tys. złotych _ 
167 

_
868 

63 120099 84 336 72 488s 797s 9 6ls 65. 612 819 47 958s 75 36248 417 739 68s SSOs 967s 

5 
tys. zł. _ 

113306
. 121655 78S 122117 2S3 63s 45Ss 695s 818s 2 tys. zł. - 98874, 146350. 73 37100 406 548s 77s 879 991 38091 229 36 318 

123214 95 335 S78 754 807s 50 64 96Ss 124022 1 tys. zł. - 125191. 39s 72 534 794s 39007 140 207 S42 751 999. 
2 tys. zł. -- 82633. 1187 38 432s 3.5 98 518 98s 761 942 90 12S332 55 500 zł. - 102176, 139351. 40001 100 274s 384s 442 93 577 663s 792 
1 tys. zł. - 62481. 455 92s SUB 39 606s 126182 230 41 337 S09 24s 400 zł. _ 4583, 42932, 106752, 118704 41121 70 507 53 707 639s 701 06 19s 53 93 845 

500 zł. _ 18615, 60782, 76130, 138374 j 694 12702Ss 62 208 330 33 438 96 677 707s 36 150962. ~~s 7~91~1~2~3cigg;5tsf230~0~i :f ffl 1;955i~~ ~ . 
144868 . I 899 933s 92s 128182 96s 4S2s. 85s 95 707 801 200 zł. __ 3n86, 339811 986001 1046681 · . 938 129133 44s 341 457 582 6S7 97 980. ..., 911 19s 25 

400 zł. - 79188. I 130028 30 179 389 84 579 688 982 13101Ss 118704, 127282, 138474, 165094, 176333. 44004s 324 38s 55s 56 442s 595 s 701 984 
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Napisał~ 

3ait Aleksander 

Ka Ir a 

STRESZCZENIE P<?CZA TKU POWIBSCI. Podszedł do łóżika, wziął zeszyt do 
W. do_mu przy_ ul. Piaseczne! 8 dokonano ta- ręki. Przewertował kilka kartek. Wid-

lem01cze1 zbrodm: - zamordowany został sto· i ł . · · · 
larz, Mic~al Wardan, w którego ręce znaleziono n.a Y na n~ch mez~~zum1ałe. dlan rysun-
Czarnegc Pala.ka. Jednocześnip skonstatowano, kt kół, tróJkątów I mnych figur geome
że z mieszkania stolarza zginął Io• loteryjny, trycznych. Potem jakieś uwagi na te
na który padła główna wygrana w sumie mił- mat wychowania dzieci plan zaJ'ęć i 
fona złotych. . ' 

Podejrzenie padło początkowo na młodą, wreszcie - - - - - - -
niezwykle piękną żone stcfarza. Justynę, którą Wałek dr:gnął. 
Jedna~ sędzia śledczy z braku dowodów winy W połowie zeszytu wzro'k jego padł 
zwal.ma Sledztwo wykazało. że przed dwoma na następujące zdanie: 
mles1ącam1 zamordowany został przemysłowiec b • · 
Walter Kisch, którłt' tak samo ściska! kurczowe - „Koc am Ją . od .PierwszeJ 
w sztywnej dłoni Czarnego Paiąka... Pollcfa chwili. Tutaj, w Bobrowie, pozna-
stwierdz!l Pon~dto. że Justyna jeszcze za życia Iem dopiero co to jest miłość. Nie 
męźa _miała k1lk1;1 ador~torów, którzy Jedn_ak mogę zrozumieć jak mogłem żyć, 
naprózno się o mą starali. Wśród nich by! me- odd h i 'l ć j j i · 
Jaki Swidelski, którego Justa nazywa pcspolicie yo ać mys e , e n e znaiąc. 
„Tadem" l podejrzany osobnik. tytułujący sit: Czy Jest jeszcze taka kobieta na 
„hrabią". Swidelsk1 znikł nagle Po wykryciu świecie?„. Czy można sobie wyo-
mord.prst~a w mieszkaniu stolarza. ~ozesłano brazić coś bardziej anielskiego?„. 
za mm hsty go1kze, lecz bezskutecznie. Prze- p· d i d 
prowadzona w fegc mieszkaniu rewizja dala 1erwszego n a, g Y przyszła 
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy, Taler- z sołtysem, nie zwróciłem na nią 
czyk i Mik, znaletli w szafie symbol dwuch za. uwagi„. Tak mało uwagi przecie 
gadkowycb morderstw - Czarnego Pająka„. poświęcałem kobietom. Ale byłem 

Tii.d Swi_delsk1 nip 1;1ciekl, lecz ukrywa się zadowolony że dostałem kogoś do 
w przebramu, roztaczaJąc nad Justa czujna opie z ' ł ć • i 
kę. Twierdzi on, iż jest niewinny 1 nie spocznie pomocy. aczę a pr~cowa. w swe-
wprzódy póki me wykryje prawd7Xwego spraw- tlicy. Cudownie daJe sobie rady z 
cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu.. dziećmi. Z11a duszę dziecka. Pew-
I:ecz czas na&:li, gdyż P? upływie c~terpch_ mie- nie dlatego jest taka dobra i dlatego 
s1ęcy los traci swą waznOść. Do te1 walki Tad • k h j i .„ 
dobiera sohie dzielneyo reportera. Antoniego OC am ą tern w. ęce!. "'. 
Pieczarka, który zostal wydałony z redakcli za Wałek przysunąt się bhzeJ do lampy. 
to, że uważa! Justyne za niewinna. Krwawe rumieńce zabarwity jego po-

Hrabia stara . się usil~ie o rękę Justy, przy- liczki. 
czem chodzi mu mp o Jej serce, lecz przede- · D · · k t k tk' 
wszystkiem o jej gotówke· Chce on ia nedza i rzącem1 rę_ oma przerzuca ar 1. 
głodem zmusić do uległości. - ,,Dzis postanowiłem zacząć 

Pewnego wieczoru Tad p0znał w „Troca- pisać ten pamiętnik. Dlaczego 
d~ro" forta~~erkę_ Irmę._ która zakoch~la .s~ę. w dziś?„. Nie wiem„. Ale ten dzień po 
mm na zabOJ· Sw1delsk1, przedstawił się 1e1 Ja- tL-' li ć b d d 
ko dr. Daniel. Opiekunem !rmy jest niejaki w~zys "!e. czasy za cza ę e o 
Emil bogaty handlarz kokainą. który podobnie na1piękmeiszych dni w mojem ubo-
Jak hrabia. chce wyłapać z rąk Justy wygrany giem życiu. Rodziców straciłem 
milion. W tym cel1;1 każe Irmie odsz~ać Swi~el bardzo wcześnie. Wychowywałem 
skiego i sprowadził swego przysto1nego sio- i ł j i tki któ i t 
strzeńca, Harry'ego, który ma zdobyć serdusz· Se U z e CO ' ra mn e częs .o 
ko Justy. Ponadto dobrał sobie Jpszcze do po- biła )Jez powodu. Ale uczyłem stę 
mocy „Krzywego Józwe". . pi!nie, bo wiedziałem, że bez nauki 

Irma d~wiedzial~ się Jednak, że 
1
_dr. Dai::i~I nie dam sobie rady w życiu. 

Jest w_laśme_ poszukiwanym przez PD icle i E i- Wiem że jestem trochę niezdarny 
la Sw1delsk1m. • • 

'Mimo to nie .t>rz!!stala gcr 1róchać. . ślamazarny) · ale kto dbał o mnie, 
Ale Tad nie zwr!lCa na nią uwagi, gdy! jest abym był inny?„. Jestem również 

~ t."m czasie zajęty. wraz z Pieczarkiem szuka· chorowity, słaby, wycieńczony 
niem sprawcy zab61stwa Wardana. gł d i d · • z· 1 

Po wielu staraniach Pieczarek wykrył mor· O em wę rownem ZYCtem. e 
dercę. Tad postanawia wtedy udać się do po- mi było na świecie„. Nie wiedziałem 
licji'. _by wyświetlić . całą spra~ę, ,te.cz w tej nigdy iak brzmi łaskawe słowo, jak 
c?w1h z rozkazu Emila obr_dwa1 zos .. a1ą po~wa- smakuje pieszczota matczyna„. Od-
ni przez Krzywego Józwę l wtrącem do ciem- j d · • b k i i i 
nego lochu. pow a ano mi zawsze ur n ee am 

w prasie natomiast ukazuje slę wieść, te i szturchańcami„. 
świdelski z!ltonął .. „ . . Aż tu nagle„. przyszła ona„. 

Justa nie zna1ąc pr.awdy: myś~i, te i.el u~o- Przemówiła do mnie inaczej - Jak 
chany Tad naprawdę me tyJe. Je1 równtei nte· 
zbyt wesoło się powodzi. Po okresie straszliwej do człowieka„. Spojrzała mi w oczy 
nędzy uzyskała wreszcie posadę gospodyni w tak, jak tylko matka potrafi spoj-
pałacu. bogatego fin~nsisty Wentala. Dzię~i sw~! rzeć w oczy swego dziecka„. Sama 
dobroci zy~kała sobie wkr~tce serc_e pant Marii przyszła do mnie 
Wen!aloweJ, która bardzo 1ą polubiła. "' 

Justa zwierza sie przed nią, że o jeJ reke Było to wczoraj wieczorem„. 
prosH Harry Webst, lecz ona mu odmówiła Zajęty byłem, jak zwykle, pracą„. 
ponieważ k<?cha kogo innego I Websta zna tył- Przyszła niby zobaczyć Jak miesz-
ko przelot~1e. Pani Wentalowa przyrzeka Jej, kam Ale to był tylko pretekst„. 
że pomówi w sprawie Websta z mężem. "' 

Tymczasem Wenta! znalazł się w bardzo Choć mi trudno W to uwierzyć, a 
krytycznej sytuacji materialne!. Sprzedał zna· jedna1k widZę, że wpadłem Jej w 
czną część swy~h nieruchomości. gdyż potr.zeb· oko„. Zajęła się sprzątaniem, bo 
ny mu był kapitał_ do z~lożema nowego mte· mówiła że takiego bałaganu nie 
resn. Sekretarz miał zameść te pieniądze do • 
banku. lecz przez niedbalstwo pozostawił ie na spodziewała się zastać„. Ale i to 
noc w kasie ogniotrwałe!. Tei właśnie nocy był pewnie pretekst„. Była przy 
zakradli sie złodzieje, którzy zabrali całą za- mnie„. 
wartość kasy. Wenta1 znalazł sle u progu rui- Był to pierwszy najszczęśliw-

ny.Okazalo się, że kradzież ta była dziełem szy wieczór w mojem życiu„. .Jak 
wysłanników Emila. który starał się złapać w jej włosy cudownie pachnią"„. · 
swe sidła przemyslowc:a„ by za jego pośred- Wałek coraz szybciej poruszał roz-
nictwem dotrzeć pewme1 do Justy. Za wykra- dygotanemi wargami. Uginały się pod 
dzione pieniądze Emil skupił wszystkie weksle . 
Wentata 1 wreczył je łfarrernu Webstowl, który mm nogi. 
wobec Emila gra role wielkiego finansisty. Przewertował znowu kilka kratek. 
· Napróżno Wenta! blaga Harrego, ażeby spro- Czytał: 

longowal mu te weksle, przyrzekając, że PO· - Boże Boże!„. Jak bardzo 
stara się cześ~ dlug_u uiścić w krótkim czasie.. festem "szcześlłwy! Staliśmy dziś 
Harry Webst iest meublaganv. "' 

Wenta! wpłynie na Juste, aby została jego razem przy katedrze. Nagle ona po-
żoną, a wtedy on mu zwróci wszystkie weksle. chyliła się i musnęła mnie swemi 

lokami w twarz„. Nigdy tak blisko mówi?„. Robić mu się wcale nie chce.„ 
nie widziałem Jej przymglonych o- W głowie mu się przewróciło.„ 
czu„. Cień długich rzęs padł na po· - Jużbym chciała, żeby znowu do 
lłczekm tartaku wrócił... On bez pracy zawsze 

Nie wiem co się ze mną stało„. taki... Długo jeszcze nie beda robić w 
Dotknąłem jej ręki„. Była cie- tartaku? 

pła i miękka jak aksamit„. - Po niedzieli zaraz ma ruszvć.„ 
Kilka razy przesunąłem po nie) Justa z trwogą przystuchiwata się 

palce, a ona nie broniła się wcale„. tej rozmowie. Domyśrliła sie. co mogło 
Spalał mnie 01Ueń jej oddechu„. być przyczyną nagłej zmiany usoosobie 

jej włosy cudownie pachną„. nia Walka„. Pewnie znowu ona iest po-
Wale'k cisnął zeszyt spowrotem na wodem ... A1e przecie już było dobrze, 

łóżko. Przez chwilę stat niezdecydowa- co się znowu zmieniło? ... 
ny. Krew wypieków rozlała się po całej Wzięła Kazika na ręke. 
twarzy. Co robić, co robić?... - Dobranoc„. - rzekła, wychodząc. 

Z tak wielkim trudem tłumione w - Dobranoc„. - odparli razem soł-
ciągu ostatnich dni uczucie miłości tysostwo. 
przerwało nagle wszystkie tamy i jak Justyna otulita Kazika paltem. 
wezbrana rzeka rozlało się dokota sze- Nagle, gidy stanęła .iruż na pierw-
roką powodzią. szym stopniu, z mroku wychylila się ja-

. Byt to groźny bunt dławionych ln- kaś postać. 
stynktów, dzika zemsta oszukanego - Niech pani zaraz ze.idzie.„ - po-
człowieka.„ znała głos Walka. - Muszę z panią dziś 

Usunął się w cień, bo myślat, że Ju- jeszcze pomówić ... 
sta kocha kogo innego, godniejszego jej _ Co się stało?„. _ zapytała zdzi-
serca niż on„. Nie chciał stanąć na dro- wiona. 
dze jej szczęścia. Choć drogo koszto- - Niech pani teraz o nic nie pyta ... 
wała go ta ofiara, ale ponosił ją chętnie, Będę czekał przy zagrodzie Wóicika„. 
bo czynił to dla niej, dla tej, którą uwa- · 
żał za uosobienie cnotliwości i anie!- - Ale ja teraz w nocy nie mogę 
skich zalet. wyjść„. Jestem senna ... I Kazika muszę 

A oto teraz dowiadywał się z kartek uśpić ... 
zielonego zeszytu, że ponióst tak wiel- - Ja zaczekam„. Pani mrusi wyjść ... 
ką ofiarę miłości dla kobiety, która po- To sprawa bardzo ważna„. 
prostu wzgardzita jego uczuciem dla - Co się stało, panie Walku„. Mówi 
kaprysu, która traktowała go jako za- pan takim dziwnym głosem.„ 
baw'ikę, która wieczorami odwiedzała - A więc czekam.„ Słyszy o.ani?„. 

innych mężczyzn, by tamtych tak samo I znikł w mroku sieni. Justa chciała: 
usidlać swą mitością... go jeszcze zawołać, ale już sz:o nie byto. 

Nie mó!H znieść tego, że Justa wy- Zwolna zstępowała po stopniach. 
brata właśnie ślamazarn~o Budzynia - Nie pójdę.„ - pomyślała. 
jako jego zastępcę... Położyła Kazika spać. Zasnął nie-

- Czy on lepszy ode mnie dlatego, zwtocznie, zmęczony całodzienną zaba
że jest nauczycielem, a ja zwykłym ro- wą. Sama zaczęta rozbierać sie oowoli. 
l:Mtniki~m w tartaku?„. Więc d1atego Natfle z;a oknem r-pz~.egt, sie ci.GhY'Jr.?. 
już wolno mną pomiatać jak ści~rl~ą?.„ gwizd. Drgnęła. Zgasić światło?„. Za

-Dziki sza1 dykfowa1 mu niepoczytal- późno ... Już widział, że jeszicze rfie 1pt~9('E 
ne słowa... Rozsądek zatracił kontrolę Odchyliła zlekka firankę. Na tle śnieine .i 
nad myślami. Plątały się chaotyczne bieli uwidaczniała sie czarna postać 
zdania w umęczonej głowie, a z tej Walka, który dawał jej kategoryczne 
gmatwaniny wybijał się na czoło jeden znaki, by natychmiast zeszła. Zaprze-
tylko sens: czyta ruchem gtowy. 

- Zakpiła ze mnie„. Kocha Budzy. Wtedy Wałek wyciągnat nóż z kie-
nia.„ A może go tak samo zwodzi jai'k szeni i przyłożył ostrze do skroni... 
mnie? ... Oszukanica!. .. Ladacznica miej- - Boże!.„ - pomyślała ze stra-
ska!„„ chem. - Jeszcze się zabije ... I to prze-

Splunął ze wstrętem i wybiegł z po- ze mnie!... 
koju. Nie namyślała się już dtużei... Wcią-

W korytarzu zatrzymał się. Przez o- gnęta palto. Zgasiła świece. Cichaczem 
szklone drzwi ujrzał jej zgrabną nostać, zeszła ze schodów. Sołtysostwo ktadło 
uwijającą się między ławkami. się już do snu. Żeby tylko schody nie 

Wejść teraz i załatwić tę sprawę?„. skrzypnęły ... 
Nie„. Nie chciał robić skandalu przy Wvmknęła się na dwór. Stamtąd na 
dzieciach.„ drogę.„ Noc była jasna, księżvcowa .. 

Więc nacisnął mocniej czapkę i jak Ud::da się na początek wsi. ood za-
szalony uciekał do domu„. grodę Wójcika... Już zdala widocz11 a 

· Ody w kilka minut potem wrócił Bu- była postać Walka. Zbliżył sie do niej. 
dzyń, zdziwił się ogromnie. - Czego pan chce?... Przecie pan 

Odzie jest syn sołtysa?„. Czemu u- mnie naraża na wielkie przvkrości... -
ciekf tai'k nagle, nie czekając na jego po- rzekła. - Jeszcze nas może ktoś zaba
wrót i nie dokończywszy rozpoczęt~go czyć ... 
dzieła? ... Na stole leżał bowiem arkusz - Taka pani bojaźlhv=.? _ zapytał 
z niewielką ilością przepisanych naz- zgryźliwie. 
wisk.„ W tej chwili rzeczywiście ktoś 

- Coś się pewnie stało.„ - pomy- przemknął za płotem. W dali zaszczekał 
ślał nauczyciel, zabierając się do wy- pies. 
kończenia spisu. Walek szedł obok niej, rozmyślajqc 

Zajęty pisaniem nie zauważył nawet nad tern, od czego zaczać. 
Justy która po skończonej pracy przeszła - Ja chciałem pani oowiedzieć. że 
szybko przez korytarz, nie spojrzawszy ja już wiem wszystko„. - zaczai clrżq-
nawet w jego stronę... cym głosem. 

Wenta! zabiera się do roboty. Po długich sta
raniach udało mu sie Justę namówić. Ale w dniu 
zaręczyn Justa uciekła do Bobrowa, gdzie prze
bywa jej dziecko. 

Rozdział 60 Justę rozśmieszył nagle jego ton. 

Udało jej się uzyskać zalecie w świetlicy 
przy szkółce wiejskiej, gdzie nauczycielem Jest Oslalnla rOZlllOWłl 

- Co pan wie?.„ - odoar!a z t.
śmiechem. 

niejaki Piotr Budzyń. Syn sołtysa, u którego ó ł d k ł k · k ó k d · d ł · 
Justa zamieszkała, Walek, zakochał się w nieJ, Justa wr ci a z pracy w os ona ym1 ogo 1 r t o o powia a na pytama. 

Jej niefrasobliwe pytanie wz!Ji.<rzyfo 
go jeszcze bardziej. 

-- \Viem już dlaczego oani nic m')
lecz ona mu wytłumaczyła, te nie może zostać humorze. Jej również udzielał sie weso- JU8ta odra:z;u poznała. że coś się 
Jego żoną. ły, przedświąteczny nastrój. Sołtysowa, stało. 

Pewnego wieczoru Wałek udał się do szkół- · k kl · t b ł k h i K I · · ł '1 · S łt kl z polecenia oJca, który kazał mu dokonać Ja zwy e, zaJę a y a pr.zy uc n . - ~ acJa mmę a w m1 czemu. o ys 
spisu wszystkich dzieci Budzyń p_ozosta~il go Sołtys porządkował SWÓJ ~uf~rek, V( opowiadał ty!k? o swych _nowvch. su~
w pokoju i wyszedł. Walek roze1rzał s1e do- którym przechowywał pami.ątk1 po OJ-1 cesach w gm1me. Wałek me oraw1e me 
kola. 1 . . 'ż . P cu - powstańcu z 1863 roku. Kazik ba- jadt. Zaraz po kolacji wyszedł. nie mó-

- Budzyń ma napewno ep!eJ m Ja.„ ra- U . k · · d d• d I · d k d ·d · 
cuie razem z Justą_„ _ pomyślał. w się w ąc1e, s1e z~c ~a PO .10 ~.e. -

1 

w1ąc o ą 1 zie. . 
Wzrok jego padł na zielony zeszyt, rzucony' Wałek zachowywał się macze1. mz za- - Stary - rzekła sołtysowa. zwra-

niedbale: na łó~ko. . . zwyczaj - dziwacznie. Kręcił sie po iz-
1 
cając się do męża - co to Walek ta-

- Cieka.w 1estem, 1ak tez wygląda taka pra bie z ponurym wyrazem twarzy, wybie ki odmieniony jest dzisiaj?.„ 
ca nauczycielska ... - pomyślał Wałek. - Czy . · · A b · · · ? · 
Jabym to potrafi!?.„ gał na dwór, wracał, me patrzał na m- - o Ja w.iem .... Bo to on m1 co 

~fa!"-y być ze mną szczęśliwa„. 
- To ciekawe ... Dlaczesz:o? ... 
- Bo pani kocha Budzvnia ! 
Justa przystanęła. To bvto tak nie

oczekiwane, że musiała pasknać śmie
chem. Walek w dalszym cia1rn uważaf, 
że ona się z niego śmieje. Zawrza ta 'V 
nim krew. 

- Pani kpi ze mnie! - krzvknąt. 

(Dalszy ciłta ~ufr 



'·•1 'Olli 
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SIEKIERĄ ZAMORDO\V AŁA . MĘŻA ~[1J~~~~~;;s~~~ 
Nie będąc pewna, czy wyzionął ducha, poderżoęł'a mu gardło. - F. KOfo~!c2~SKA 

Bestjals~a mężobójczyni skazana na 10 lat więzienia a~.~raf.c!:knaod 3 7 
Wadowice, 24 patdz. stanie z nią przez dwa dni, a potem WY· gdyby poHcja nie otrzymała pewnego teł 232,55 

W Skawicy pod Wadowicami miesz- Jedzie w świat. dnia anonimowego listu, w którym do· Od 4-7 w lecznicy· 
kała wodwa Juija Kaczmarczykowa - W przedzień zapowiedzianego wyja- no~z,ono o potwornym czynie Żywcza· Piotrkowska 294i 
wraz z 6 dziećmi. W maju 19 33 roku zdu, gdy Żywczak położył się spać, żo- kowef. 
Kaczmarczykowa wyszla powtórnie za- na jego przyniosła siekierę i Wszczęto dochodzenia, podczas któ~ tel. 122-89· 
mąm_ż _za J_uljana ~ywczaka, młodszego KILKU UDERZENIAMI w GŁOWĘ ZA rych mężobójczyni nie przyznawała sie lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllll~ 
od meJ o kilkanaście lat. MORDO W ALA MĘŻA. do zbrodni, twierdząc, że nie donosiła ••••••••-•-••• 

. Pożycie Żywcz~ków nie było szczę- Nie będąc pewna czy mąż nie żyje, o zagi~ięciu JUęża, gdyż by!a pr~ekonana sądem przysięgłych w Wadowicach i 
śhwe. Miody mąz rzadko przebywał zbrodniarka zadała mu cały Jeszcze ran że wyJechał on w poszukiwamu pracy. została skazana na 10 lat wię:denła. 
w ~omu. Wydalał się on nieki~dy na notem i poderżnęła mu gardło. I Wzięte w ogień krzyżowych pytań Trybunatowi przewod_niczył dr. Wa_śko, 
dłuzsze okresy czasu, w poszukiwaniu W grudniu 1933 r. wyjęła ona trupa żywczakowa poczęła się plątać w ze- wotowali dr. Rogosz 1 dr. Szybalski, O• 
pracy. W październiku 1933 r. wrócił i pochowała w lasku pod kupą kamieni. znaniach, aż wreszcie opisała cały prze„ skarżal prok. mgr. Jasiński, bronll adw. 
do domu i oświadczy! żonie, że pozo- Zbrodnia nie byłaby wyszła na jaw, bieg zbrodni. MQrderczyni stanęła przed dr. Kubiczek z Wadowic. 

Dziś i dni następnych! Uroczy film p. t. 

„CZAR WIBDBnSKIBliD Wl\LCI\" 
(OESCHICHTEN AUS DEM , WlfNERW ALD}. 

Płlm mówiony i' śpiewany po niemiecku. - - - .Muzyka JOHANNA STRAUSSA 
W rólach głównych: MAGDA SCttNI:ID.ER, GEORGE ALEKSANDER i LflO SLESAf<. 

Uwaga! Wiązanka walców Straussa w wykonaniu wielkiej orkiestry Pilharm.Wledeńsklei złotoneJ ze 150 osób 

... 
. Nadprogram tygodnik Paramountu i Pata. 

•••••• ... •„••••••••••••••••••••„ ..... •••••••••••••••„1•••• ... ••••„e•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ... •••••••••••• 

KIMTR AŻ" Il 
Rewelacyjny a·rcyfilm wykonany Drzy pomocy znanych agentów policyjnych D· t. 

„Tancerki z · Buenos Aires" 
'' . I 11Listopada16 (Konstantynowska) , (HANDLARZE ŻYWYM TOW AR.EM). 

D •ś I d i t h i Dzieje lekkomyślnych żądnych życia i użycia dziewcząt, które szajka handlarzy wywozi i •sprzedaje do domów rozpusty. - - -
Zn n nas ępnyc !. W roli głów. urocza DITA PARLO. Nadprogram tygodnik .Paramountu i Pata. CENY MIEJSC: 54, 85 l 1,09. 

il'oo•eoeeeeee„ooeoe„eo„eeoeeo„ooGeettee„„eoo„„„ .................... „ ............................................ „„„ •. 

!;,~KSs! ~4,1 ~1~9 D Nfiirzli nliTNYn111 A c H 'o R z : na ruptury, Wenerofog1iczna 
(przy przyst. tramw. Pabianickich) u li u ~ u H u I u vv H o skrzywienie kręgosłupa I Lekarzy specJalistOw ' 

ift':!fk1cgz~~~~~1n~Ś~[lo~~ne':k:::~ • 1>1'ZYlmuJe od 3-7 po poi . różne kalectwa! · ZAWADZKA 1, tel. 122.73 
Wizyty na mieście. Wszelkie zabiegi p k ' , czynna od 9 r. do 10 wlecz. 
I analizy. Otwarta od 11-al rano do iolr owska St Pomoc J Skutek bez operaclłlll Choroby weneryczne - moczopłciowe 

8-eJ wieczór. t I f 121 23 RUPTURY, Jakoteż kalectwa nie t s órne. (Porady seksualne). 
Porada 3 złote.-· e e · • wolno zaniedbywać. gdyż skvtk1 STACJA ZAPOBIEOAWCZA czynna 

_,_ ·--·-- .. ___ dla,, życia ludzkiego sa bardzo cala dobę. Dla pań oddzielna poczekal-
nlebezpieczne. Ruptura state- sle Porada ~ złote. -
wielka jak głowa ludzka I spo- .,. 
wodować może śmiertelne powi
kłania kiszek. 

I 

SpecJałłsta chorób wenerycznych . 
skórnych I moc.:i:opłclowvch 

Cegielniana I 5 
TELEP. 149-07. 

PrzyJmuJe od 8-12 rano I od 4--8 
wlecz., w nledz. I świeta od 9-1-ej, 

CENY LECZNICOWE. 
-~-----

PORADnlA . 
WENEROLOGICZNA · 

LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH I SKÓRl' 'YCH 

lc,stala przeniesiona M ul. 

Zielona 2, tel. 189-33 
od 9 rano - 9 wlecz. 

PORADA J ZI:. 
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to wygrał w konkUr$le „Expressu" Frank ;a;~r:::~g:ażdz:::: .. 
WiększośC uczestników konkursu pr1-pawl1d1ł1 ZWYGi~stwo faKS. . wY ~of~feg~i~~f:ik~ ~;~!~~sk~~bzkp~ 

O dużem zainteresowaniu niedziel· LKS - Wisła p. z. Chęoldakł, l(aroltw• braniec, ut. Przędzalniana 38, A. Rawski Cendirowski wyznaczył do obozu trenin• 
nym meczem Turyści_ ŁKS świadczy gowego p•rzed meczem z Niemcami ło-
rozpisany przez redakcję 

1
,Expressu ska 6. ut, l<łllriskłego 143; Wł. $więtosławski, dzianina :Franka z Siły. (1). 

Wieczornego" konkurs sportowy, który V nagroda 2 blłety na mecz U1owY ut. Nowo• Zarzewska 48, Z. Grzelak, ul. Ciekawy mecz bokserski mistrza 
spotkał się z wyJątkowem uznaniem na- LKS - Wisła p, M. l(otba. ut. 6-10 Sł•r· Lłpowa 88, M. Winkler, ul. Mielczarskie Rumunji-IKP 
stych Czytelników. Nietylko mecz na pnia 25. 10 26; J. Pikała, ul. 11-go Listopada 83. Kierowictwo sekcji bokserskiej klu-
boisku ŁKS-u był zdarty, gdyt i uczest Dalsze nagrody p0 Jednym bilecie Po odbiór nagród należy sh~ zgłosić bu IKP ustalito następujący skład dru-
nicy konkursu stoczyli zaciekłą walkę na zawody ligowe LKS - Wl1ł1 UZYI" w nadchodzący piątek mi<>dzy 0odz. 17- żyny na mect z rumuńską drużyną -
o nagrody. „ „ D V d " Gł b 

Z olbrzymiej ilości' nadesłanvch od- kali: J. Zieliński, ul. UrzQdllłcn 26, L. 19 do Redakcji Expressu Wieczornego" " ragos 
0 

a : w~ga. musza: ~ a, " waga kog. Spodenk1ew1cz, waga p1ór-
powiedzi około 50 procent uczestl1ik6w Hamer, ul. Piotrkowska 91, W11dy1ł1w1 ut. Piotrkowska 49 (I piętro). kowa Woźniakiewicz, waga lekka: Ba· 
wypowiedziało się ia zwycięstwem Ł. SobleraJówna, ul. l(rawłtokl 18, W. Wy nasiak, waga półśrednia: Taborek wzgl. 
K. S. Tych spotkało przykre rozczaro· oooooocOOODOOOOCOODCJCaW- • ~ Durko wski, waga średnia: Chmłelewskł 
wanie. E h tk ń R · I I a. t L k I 1 waga póle.: Wurm i waga ciężka l(renc 

Blisko 15 procent uczestników kon- c ~ spo · a Z umun ' •I W• O a ne n~w ny Do najciekawszych walk niedzielne-
kursu przepowiadało wynik remisowy Warszawa, 23 t'latdziernłka. Ml•trnm a.kręgu łódzkiego w bo:ksie zosta- go meczu należyć będzie przedwszyst• 

· j t j l .i. i ' v ła deflnllywn.le drużyna l.K.P., natomiast o ty· 
me or en u ąc s ę, ;c.,e Jest to wyklucza- larzą.d PZPN-u uchwalił udtłellć po• tuł wlt!tmlatt'sa rozegra 11 tę mlę<lzy Hakoirhem kiem walka Chmielewskiego z trzykrot 
ne ze względu na regulamin spotkania, chwały całej dutynie, która broniła Pol• a K.P. Zjednoozone. nym mistrzem Rumunii w kategorii śre
kt6ry przewidywał dogrywkę w wypad ski na meczu z Łotwą w Rnlże za do- - Mistrz i re'kordzista Polski w dziesięcio- dniej - Klitą, pięściarzem niezwykle 
ku zremlsu. bre zachowanie sportowe i osiągnięcie ~~~~.!1';~!tesfe~l! ~~ r:::i, jj:~'n:~a~b:c~f; twardym, rozporządzającym b. silnym 

a zwycięstwem Turystów wypo- zwyicięstwa. otrzrmał posaidę w Warszawie, gdzie nadal po· ciosem. 
wiedziało się blisko 35 procent uczest- zostanie. Ciężkie zadanie będzie miał również 
11ików, Jednakże większość orzepowia- Jednocześnie postanowił Zarząd p, Sę·dzi~ meczu li.owego t.K.S .. - _Wisła, Woźniakiewicz z mistrzem Rumunji w 
d_ a. ła wynik 1:0, 2:1, 3:2 I tvlko nłelicz- z. P. N-u udzielić nagany M'.Viłakowł " tkto6d'zY1·, 

0btdhdędzi'ezleP·s!Tę. wWanlcadzaokh.odzącą niedzielę w wadze piórkowei· Karolem Ichnaciukiem 
Cracovii za niesportowe zachowanie się m odgadli faktyczny wynik spotkania przed meczem piłkarskim z RUtnunJą. - nany pięściarz Wimy, Sei.d.el otrzymał dobrym technikiem i taktykiem. Rów-

4:3 dla Turystów. . od P.Z.B. ?dznakę b.ronzo~ą, za zasługi na ni· nież i pozostałe walki ze względu na 
Wob~c tego,. te było znacznie mniej . ·.~ . :~~g=.tzewienla amatorskiego 11Pontu bokser- silny sk~ad IKP. zaoowiadają się nie-

trafnych odpowiedzi nit nn~ród. komi· P~PN ko.mumkuje, :te wbrew włado· - w zawodach o mistrzostwo oikTęgu w · zwykle mteresuiąco. 
· sja ko~kursowa postanowiła przyznać n;ośc10n: jakie ukazały się w orasle mecz podnoszeniu ciężaró.w biorą. udział, tylko dwa I ?aznaczyć należy, że pięściarze ru„ 
równlez nagrody niektórym z t}!ch Czy- p1łkarsk1 z Rumunją przyniósł kilkaset kluby: Siła I Ma.kabi, nato~1ast w l!ustrzostwach · munscy w Polsce są zupełnie nieznani 
telnlków, którzy podali wynik. przybll- złotych dochodu. ~r:;J~~;?'cf.K~P:~wi:~. b~~z~~~:le~~u1s':ikóał: J i dla!ego pierwszy ich występ w Łodzi 
żony do faktycznego. · . S.K.S., Makabi. będzie swego rodzaju atrakcją. 

Lista zwycięzców naszego konkursu Kurs sanitariuszy sportowych - S,K.S. po.tys.kał nowego. pił'k.arz~, Jezio;- w celu uniknięcia natłoku przy ka-
przedstawia się następująco: I w Łodzi !1.łt:~~lt ;;•V1~t~!ł ~~~?.dzi z Niemiec, gdzie sie klub IKP zorganizowal przedsprze-

1 naaroda zł. 15 - p. M. Jag~ełlo, Z inic1at PZPN-u odbędzie się z •y la 'klub' daż w firmie „Z. Kowalski", Piotrkow-
Cho)ny ul. Wameńczyka 42. . Y"W_Y.. . ~ c owego ska nr. 62. l w Łodzi w naibhzszym czasie soecJalny Na posiedzenitl konstytucyjnem nowowybra- J źd-6 I 

li nagroda zł. 10 - p. M. Silberstein, ! kurs sanitarjuszy sportowych. Zarząd nepo Zarządu Ba'l'·Kochby ?11andaty zostały po· e &CY po scy 
uJ. Monł'Uszkł s. I . d111loM w 1posb'b nast~·PUJl\CYI • -

PZPN-u nadesłał Jut do Łodzi mt1>0w1e· Prezłl - d1'. N. Rozen wice-p-rezesl: - zaproszem do Berlina 
III tta1roda 2 bilety na mecz ligowy I dni materiał, z którym zaootnaJą się M. Flatau, A. Morgenstern, A. Oksenberg, ref. . P?lski Związek Jeź.ddecki otirzymał od Nie-

LKS -- Wisła p, z. HaJdys. ut. Zawadz- P1zed urucłiomlenlem kursu łódzkie ~:r„to;!' tda~~\ Jlrll~r~ęs~lc~egP!ff.11.!ef~:e, I m1~ck.1egod .złwiązku . Kdonnego . zap'l"oszenie do 

k 
"0 I „ - „ • · • wz1ęc1a u z1a u w mię zynaro<lowych zawo<lach 

a „ . A c wJa.du piłkarskie. (l). ,M. ogozll'\aki, ikomisJa flnansowo-bud~etowa - ~o!1nych, które odbędą się w hali krytej w BM· 
V nagroda 2 bilety dB mecz ligowy ł ' • M. Flłiau, A Ok„ ber~, F. ł.ę(:zyc:ki, ~ospo- 111!1 w dni d 25·1!o 1tycznl "·d lute• 

dari - E. Heratberg. a 1935 r. 1fł • 

.1li111lllllllllillllllllllllllll111llJIUlllllillllllll111lllllllllllll1l1illllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~łlllllllllllllllllllllllllllll I - '.fo ~rawda. - Ralph uświadomi1 ch~d.zilo. Powiedziała to zupełnie wy• =• . sobie dopiero teraz d;acze.go on. o~ razme. Szpiegostwo. Otworzył oczy. 
. • dwóch lat trw~ł .w., stame niepokoJu i Wzrdk jego padł na b!ala. figurę mar· 

A t R
'' Sensacy)na pow1e~ć szpłe· „1>rót11ł przerazema . A Jednak hist~r- murowego lwa na stole n . . „ 

gen li Ja dała nam przyikłady tworów gemu- k . • ~ pianmo,. ze 
gowska. Napisał specjał• szu w warunkach niżej niż inośny~h. gt ar, ommek, obrazy na sc!anach i fro-

= · dl E · • -1· J M erowaną podlogę. Potem nieznana ręka 
= me a „ x pre s a u ane art potrzą~nęła S{łową. . nacisnęła guziczek w mechaniźmie wy-

,-..:~. 
'' 

Adam rłasielskl . - Nie zgadzam s1ę,z panem. Dzieła obraźni i na jej ekran wypełzł widok 
=-- ;;;;;; ich byłyby po dw~lffoc, b.a. - po sto- brudnych schodów, tępej żyletki, cuch-

..,. 4 . . ~ ~roć dosko~a~sz~ i. zupełme.Jsze. gdy?~- nącego podwórza, pełnego hałasu i wy-

• 
· •· ich autorowie mieh warunki twórczosc1 ziewów aż do · obl d t · dó 

.l!llllllllllllllllllllllllllllllllll:l:ll!li!!ll!llll!lllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllll i g~yiby nie musi~li w czasie pracy t~ór- i sąsiad~k. Perspek~y~aw:ł~du,s~hl~du~ 
- Nie nadaje się na zabawkę dlakienkę, uwidaczniając niemal w cało~ci czeJ troszczy~ się 0. byt powszcdm, 0 nerwów. Przedewszystkiem nerwów. 

pięknych kobiet, proSZQ pani. Mam nie- piękne kolana. ma~ło, 0. papierosa i dach ~ad głową. Znów poczuł ból w skroniach. Nie! 
stety zbyt dufo inteligencji i mózgu. - Rozumiem. A ze świat mł~o .to pod~iwi•~, -łch t~o- P~z~sunąt dłonią po gładkim mityni 
Może znajdzie sobie pani koi;OŚ lep- - Zaczyna pan tozumieć ł to met- ry, to dowód me ich wYZSzo;1.:i. ale Je- gobehp1e tapczanu i dotknął małym pal-
Sżego. nię. Niech pa11 usiądzie swobodnie. Po· go ~łyt'koścl sądu i nerwowej wYlbred- cem czegoś ciepłego. Jej ręka. Ręlka ko· 

Oparła się niedbale o stos poduszek, rozmawiamy. Nie pC>caluJe mrtłe pan ności„ Mrówka jest słoniem wobec la- biety - szpiega 
I i h P dł d 

s~cznlka Kocha. Ale ten stosunek wcale z ·. 
e ącyc na tapczanie. rzez ugą prze tem. . n1e powiększa mrówki wobec p.rawdzl- . - gadzam się proszę pani. Zgadzam 
chwilę tnilczata, ale z irysów jei twarzy Rozc.hyhła .. zmysł_o":'e wargi, podob· wego słonia. się na ~~zystko. Teraz wiem, że nie 
nie wyczytałbyś myśli tel kobiety, ne w teJ chwili do k1ehcha młodej róty. p . . t d k b' t wrócę JUZ do mego mieszkania. Nie -
~ Ty wielki dzieciaku z dziecinne- Skinął głową przecząco. - Wa?1 3es mą rą o ie ą. . . powtórzył jakby chciał sam siebie prze-

ml skrupułami. Przecież ja wiem o pa- - Nie podobam się panu. . - iem 0 • tern, c~oć .raczeJ powie- konać. 
nu więcej, niż pan sobie może wYobra- - Pani wie, że mi słe pani podoba. działabym, że Jestem mtehge_ntną. . ~ Wróci pan. 
zić. Znam tryb pańskiego życia od Ale doprawdy w tel chwilt nie umiał- - {akiemu

6 
.Pt rzyp~dkowi zawdzi.ę- Poczuł gwałtowne bicie serca 

dwóch lat Obserwu1'ę pana zmaganie bym nikogo . pocałowa6 czam, 6 e zwr ci a pam uwagę na mme, w ó · dl · · · . · · ni n · g - r c1 pan - - - a pozorów 
się z losem. Wiem nawet, jak brzmi na- - Zdaję s·obie sprawe z tego, ml„ a e a 1I1ne 0

: . . . Zbyt nagła zmian kó i · 
zwisko miss Maud, eksped]entki od ster Crondell (powiedziała to . z Jakąś - To pytame Jest mezupełme mądre: zwróciłab uwa a warun. w życ a 
Bat'y, z którą spędził pan noc w jej specjalna, into11acją). A Jednak szkoda. Przypadek jest za:vsz~ przypadkiem 1 - Cz~ uw!ę . 

. mieszkar1iu na Helsea. Wiem wszystko, Przewodnią ideą w moJem tyciu Jes nie podlega klasyhka.cJl. _,_ u YJą gę , • • . 
.iednem słowem. Spójrz na mnie - czy zaspakajanie kaprysów wedłUi zasady - Jestem tylko c1~kawy. c. • • wa_go tych w,.~alce. z kt6~ym1 
ja wyglądam na głupią ·i nieinteligentną. Wilde'a Naprawdę chciało nU sle w tel - To zbyteczna ciekawość. Najzu- hcem} pana ~ży~. v~Y pan sadzi, te 

Pr~eszedł go znów dziwny, chłodny chwili, ~by mnie pocałował mocn~kto4 pełniej zbyteczna. otrzyma pan piemądze za nic. za swe 
tlireszcz. Nie ruszył się z miejsca. Pa- taki przystojny, Ja:k pan. Poprostu dla - Ale ludzka. . . pię~~c~uclzyn. . . 
trzał na nią otwartemi ze zdumienia przyjemności. w moim zawodzie na- - Pan Jeszcze nie wie o co chod.zi. . . . . a swej dłom ciepły dotyk 
oczami. wpił się niemal w jej inteligent- rzędziem pracy jest mózg', A m6ig--aby Będę wymagała od pana niekiedy.„ me- ~~f~ęk! i ~druchowo cofnął rek~. Zda-
ne, a tak bezwyraziste zarazem. taJem- si:>rawnie funkcjonować musi by~ zupet- ludzkości. . . . . się me zwracać na to uwasn. . 
tli cze trenice. nie swobodny. Absolutnie.„ Świat na- - Jeżeli posta w1 mme pani przed . Ralpha przesze?ł. dreszcz. Oczyw1ś-

- Jak się pani nazyWa„. naprawdę? rzeka na niedobór lud.zł ienJatnych w perspektywą powrotu do mego nędzne- c~e. „Czy P~\~~dz1, ze otrzyn:a pan pie-
- Teraz: Jane Mart. Mam vaszport różnych 'dziedzinach. QenJusz. poza pre· go mieszkania i zwie~zęcego sposobu mądze za me. . 

legalny na to nazwisko. dyspozy~ją do genJalności mus I też bytowania to ~odzę się nawet na nie- - Kogo pam reprezentu.ie. 
_ Teraz.„ mieć warunki JeJ ll'ozwoJu. l~dzkość ~ byle ia.knajdalej ~su~~ć od - To pana nie powinno interesować. 
Skinęła g-łową z uznaniem. - Albo też musi te warunki zdo!;yć. siebie chwilę pryśmęcia haftki 1luz31 .. Zgo Po raz . pierwszy zmi·erzyła .11:0 zim-
- Smiało. Niech pan ruszy móz- - Kosztem połowy wYSiłku genJu- dzę sie na wszystko oprócz zbrodm. n.em taksu1ącem spojrzeniem . .iakiegoby 

giem. Przecież pan go posiada. Dobrze szu, który mógłby posłużyć do stwo- Zmrutyła oczy i spojrzała mu bystro się nie spodziewał po jej rozmarzonych 
się pan zaczyna domyślać. rzenia arcydzieła. Wiele arcydzieł sztu- i ostro w twarz. pomimo ir1teligencji oczach. Po.::zur 

- Kim pani jest? ki, literatury i techniki WYchodzł w for- - Niektórzy określają szpiegostwo prąd przestrachu. Może okazał sie już 
- Zależy jedynie od pana, . czy mie zniekształconej dla lakże błahych Jako zbrodnię. nieodpowiedni. Postanowił od tei chwm 

otrzyma pan odpowiedź na to pytanie, powodów. Znam kompozytora. który Padło to tak nagle. milczeć, mówić jaknajmniei. 
czy nie. przewYższyłby Rossiniego, gdyby w W komfortowym salonie zaleglo głu- Jej oczy znów nabrały ra~odnego 

Założyła nogę na nogę, pr~ytem nie- swoim czasie nie miał dziurawych skar- che ciężkie nieznośne milc?:enie. Ralph wyra1u. 
znacznie podciągnęła w góro lu~ną su- petek. · zamknął na chwilę oczy. Wiec r, to jej, Dalczy ciąg Jutro) 
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Str. 8. 

~an Zenon szuka pokoju do wynaJęcta. Zna
lazł. na czwartem piQtrze na ulicy ClemneJ u 
pani Kłajpedzkiei, 

- Owszem ... - powiada pan Zenon. - Po· 
kój n:czcgo sobie„. Podoba ml się.„ 

I rzuciwszy oldem na gospodynię dodaJe: 
- Pani też ml się podoba„. Wygl:ida pani 

na inteligentną kobietę„. 
- Owszem - potwierdza gospodyni - do

póki m1 się płaci . punktualnie komorne, to je-
stem bardzo inteligentna„. · 

* Kac i Kotek siedzą w kawiarni. 
- Panie I(ac - odzywa się Kotek. - W · 

którym roku Kopernik odkrył Amerykę?„, 

Kotek wzrusza ramionami. 
- Innego zmartwienia Już pan niema?„. 
- A Jak się nazywa następca Henryka 

w~~ I 
- Co się z panem dziele? - oburza się 

Kac. - Dlaczego pan mi zadaje takle dziwne 
pytania!? 

- Bo jestem ciekawy .. 

1934 

- Cle1iawy? ... Pan Jest ciekawy?„ Radzę 
panu. żeby pan się prędko odzwyczaił od tel W Lo~d~nie .cz~rwony Krzyż zorganł zował służbę sanitarną na samolotach. 
c! cl;-: ·.-·ości„. Czy pan wie, że Krezus stracił Na zd1ęcm w1dz1my wie~ki samolot „H erkules", zamieniony na swital. 
swój olbrzymi majątek przez ciekawość?!.„ 

- W laki sposób?„. \ 
- On tak często wtykał wszędzie swole 

trzy grosze, że wkońcu został bez grosza! 

* I 
W czoral ujrzałem na ulicy niezwykłe wldo· 1 

wis!rn. Mała dziewczynka prowadziła za racz- i 
kę chło:iczyka, trzymalącego w zębach dwu
złotówką. Zaintrygowało mnie to więc, pod- I 
chodzę t pytam: I 

- Poco ten malutki ma monetę w zębaclt?. 1 - A bo, proszę pana, on za dużo gada, to 
mu mamusia tą monetą gębę zapchała„. 

- Ależ, na miłość boską, przecie on Ją mo· 
że jeszcze połknąć.-

- Niech się pan nie boi„. - odpowiada 
dziewczynka. - Moja mama nie Jest taka głu· 
pia: - ta dwuzłotówka Jest fałszywa, •• 

•• * 
Spotkałem wczoraj na ulicy swego przyla· 

ciela. Rozglądał się trwożnie na wszystkie stro 
ny, wyglądał bardzo dziwnie, a co naldzlw
n!eisza - w ręku trzymał notes I ołówek. 

- Co ci Jest? - pytam. - Czemu rozglą
dasz się tak bojaźliwie?„ 

- Bolę się auta.„ Nie czytasz gazet?„. Obli
czono, że w Polsce codziennie ginie pod autem ' 
61 osób.„ 

- Dobrze, więc poco nosisz w ręku notes 
i ołówek?„. 

Wielki~ r d w pon ii 

- W razie wypadku, żebym mógł zaraz za· Na wybrzeżu Japonii szalało tornado, które spowodowało wYrzucenie wiele 
notować numer maszyny... statków i bar ek na brzeg. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Wgrok 
Przewodniczący sądu kończył odczy 

tywanie wyroku: 
- „. za zamordowanie trzech osób w 

celach rabunkowych Tomasz Mollis zo
staje skazany na karę śmierci przez po
wieszenie. 

Na sali sądowej zaległa martwa ci
sza. Publiczność chciwym wzrokiem spo 
glądała na bandytę. Spodziewano się, że 
wyda on ze siebie jakiś okrzyk, że może 
nawet rzuci się na sędziów. Przecież 
Molis był zµanym zbrodniarżem i miał 
już na sumieniu tyle ścinających krew w 
żyłach mordów. 

Ale skazany przyjął wyrok zupełnie 
bojętnie. Gdy policjanci chcieli go wziąć 
pod rękę i wyprowadzić ze sali, uśmiech 
nął się do nich i powiedział: 

- Pójdę sam. Nie bójcie się, nie ucie 
knę. Mnie się doprawdy już wszystko 
znudziło. śmierć wcale mnie nie przera-
ża! . 

Wkrófoe znów znalazł się w celi 
więziennej, w której przez szereg tygoa 
ni czekał na sprawę. . 

Mollis od chwili aresztowania zdawał 
sobie dokładnie sprawę, że nie ominie 
go stryczek. Pogodził się już z myślą, że 
niebawem zejdzie z tego świata, wcale 
jakoś tego nie żałował. . . 

Przyniesiono mu posiłek. Zjadł o
biad z wielkim apety~em ,a później u
łożył się do snu. 

Obudzono go około godziny ósmej 
:wieczorem. 

, - -s1111er1:1 
- Prośba o ułaskawienie została od 

rzucona. - Zakomunikowano mu - Wy 
rok będzie wykonany nad ranem. Czy 
skazany ma jakieś ostatnie życzenie? 

Mollis przez parę chwil spoglądał tę· 
pym wzrokiem na sufit. 

I wreszcie odpowiedział. 
- Chciałbym pomówić w cztery o· 

czy z katem Folkiem, . który będzie mnie 
wieszał. Więcej o nic nie proszę. 

- Z katem? A czego chcecie od nie 
go? 

- To już moja rzecz - zawołał Mol 
lis oburzony - Prawo mówi, że ostatnia 
wola skazańca powinna być spełniona. 
Zawołajcie go fol · 

Po godzinie w ponurej celi zjawił się 
kal · 

Folk był to liczący najwyżej lat trzy 
dzieści przystojny brunet. Jego _wygląd 
zewnętrzny bynajmniej nie wskazywał 
na to, iż był wykonawcą wyroków śmier 
ci i miał już za sobą · kilkadżiesiąt egze
kucyj. 

- CzeJ!o chcecie oCte mnie? - zwr6 
cił się do Mollisa, spogląi:łając nań podej 
rzliwie - Przeciet nad ranem i tak mu 
simy się spotkać. 

- IWiem o tern - u§miechnął się ban 
dyfa - I właśnie dlatego chciałem z pa 
nem przedtem pomówić. 

- A więc słucham. 
- Pan się urodził w miasleczku O-

hio, prawda? Rodziców swych pan nie 
znał, prawda? :Wychował pana pewien 

bezdzietny apfokarz. Marzył on o fam, 
ze będzie pan kiedyś prowadził jego 
przedsiębiorstwo. Ale stało się inaczej. 
Był pan bardzo niechętny do pracy. Po 
szedł pan do wojska, później za jakieś 
przestępstwo wpakowali pana do krymi 
nału, no i wreszcie został pan katem. 

- To wszystko prawda - odparł mu 
Folk ze zdumieniem - Ale sąd pan zna 
moją biografię? 

- To bardzo proste - uśmiechnął 
się bandyta - Znałem doskonale pań· 
ską matkę. Bardzo była sympatyczna. 
Szkoda, że tak młodo umarła. 

- Pan ją znał? - krzyknął kat -
A ja nawet nigdy nie oglądałem jej foto
grafji. 

. -:-Oica też dosk:onale znałem„ 
- Kim był mój ojciec? - zawołał 

olk - Nic o nim nie wiem! 
- Pański ojciec - powiedział Mol· 

lis, spoglądając ponuro na kata - jesz
c;:ze żyje. Ale nad ranem będzie z nim ko 
niec. I pan własnoręcznie pozbawi ·go 
tycia. Czy teraz już wszystko jest jasne 
dla pana? 

- :Więc fo pan.„ ty.„ - wyk:sztusił 
trupio blady Folk. 

- Tak, fo ja jestem twoim ojcem -
odparł spok'ojnie skazaniec - Niech cię 
to wcale nie przerata. Miałem zresztą 
wielu nieślubnych synów? Żonaty nigdy 
dy nie byłem, Od naimłodszych lat doko 
nywałem napadów. Właściwie powinie· 
nem był już dawno wisieć. Ale policja 
nie mogła mnie w żaden sposób złapać. 
Teraz, gdy już jestem stary, nie umiałem 
tak zręcznie zacierać śladów. Wnadłem 
więc. 

PREMJER WĘGIERSKI W HOLDZIE 
NIEZNANEMU ŻOŁNIERZOWI. 

Przybyły do Warszawy i:wemJer wo
gierski Gombosz złotyl w sobotę ~ 
nlec na grobie Nieznane20 Żołnierza. 

NOWY POSEŁ Z.S.S.R. W BERLINIE. 

Związek sowiecki delegował do Berlina 
jako dyplomatycznego przedstawkieła 
Suryc;a. Na zdjęciu widzimy go w to-

warzystwie żony ł c'6rld. · 

Folk już "ito nie słuchał. Człowiek ten 
który zawsze umiał zachować zimną 
krew tym razem stracił zupełnie głowę. 
Jak oszalały, wybiegł z celi i udał się 
wprost do naczelnika więzienia. 

iWi paru słowach opowiedział mu ·o 
swej rozmowie ze skazańcem. 

- To jest mój ojciec - bełkotał, 
dzw_oniąc zębami - Nie moJ!ę wykonać 
wyroku, zlituj się pan nade mną.„ 

- Musi pan - otrzymał kategorycz 
ną odpowiedź - Pański zastępca wyje
chał na prowincję. :Wyrok za wszelką 
cenę musi być wykonany nad ranem. 
Tego żąda prawo. 

Folk padł przed naczelnikiem więzie 
nia na kolana. Płakał, jak małe dziec
ko i błagał, by go zwolnił z jego ponure 
go obowiązku. 

Naczelnik więzienia był jednak nieu· 
gięty. 

Folk wrócił do celi swej!o ojca. 
- Ojcze - szeptał płacząc - Na· 

czelnik więzienia mówi, że wszystko' 
stracone. Kże, bym ja to zrobił.„ Ja nie 
mogę I · 

Mollis był w dalszym ciągu zupełnie 
spokojny. 

- Uspokój się, synu - powiedział
Przysięgam ci, ze mi się doprawdy · . już 
nie chce żyć. Mam dość te~o wszystkie 
go. Rozumiem jednak, ze przykroby ci 
było wieszać własnego ojca. Dam ci 
więc zastępcę. Ja sam to zrobię. Zosfaw 
mi tylko pasek„ 

W godzinę później Mollis powiesił 
się w swej celi:.„ ·-

D. 

Za wydawce ł drt!K.: Wydawnictwo ,,Republika" Sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobel niak, lodź, Piotrkowska 49. 




